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Przedstawiciele Prus Wscii. prowokuj: "olske
w  obecności Kancierza B it  .linga i T rev iranusa .

Berlin. 6 stycznia. (PAT.) Dziś rano 
kanclerz Rzeszy w raz z towarzyszą- 
cem mu otoczeniem przybył do Kró­
lewca,

Przed południem odbyła się w gma 
ehu nadprezydjum konferencia przy 
udziale przedstawicieli władz, wojsko 
wcści, wschodnio-pruskich kół polity­
cznych i gospodarczych, delegatów sa 
morządów oraz Izb przemyslowo-han 
dlowych.

Nadprezydent prowincji Siehr w y­
głosił przemówienie, w  ktćrem, w ita­
jąc kanclerza, przedstawił główne po­
stulaty P rus wschodnich w zakresie 
reform gospodaiczo-finansowych, po­
datkowych i komunikacyjnych w zwią 
zku z onracowanemi przez rząd Rze­
szy zarządzeniami t. zw. pomocy 
wschc aniei. Zarządzenia ie, ośwkid-

, czył Siehr, mają umożliwić Prusom 
i wschodnim przeirzymanie obecnego 
1 stanu do chwili, kiedy zwycięży w y­

suwana przez Niemcy teza połączenia 
terytorialnego prowincji z Rzeszą. 
Ktokolwiek z motywów gospodar­
czych i politycznych — mówił Siehr— 
życzyłby sobie współpracować gospo 
darczo z naszym sąsiadem Polską, ten 
uważać będzie za rzecz niezbędną roz 
sądne porozumienie w sprawie uregu 
lowania problemu korytarza. W Ka­
żdym razie prowincja Prus wscho­
dnich nigdy nie bedzie mogła wyrzec 
się najbardziej przez się upragnionego 
życzenia przywrócenia wspólnej gra­
nicy z pozostała częścią obczyzny nie­
mieckiej.

Przemawiał następnie między inny 
mi przewodniczący Sejmiku prowincji

wschcdnio-pruskiej Berg, , oskarżając 
Polskę o rzekome zamiary agresy­
wne. Prusy wschodnie nie godzą się 
na przyłączenie do Polski, żądają re­
wizji granic polsko-niemieckich — o- 
świadczył dalej mówca. Silne zastrze 
żenią podnoszą się pozatem w kołach 
wschodnio-pruskich przeciwko umo­
wie likwidacyjnej polsko-niemieckiej, 
oraz polityce szkolnictwa mniejszo­
ściowego, prowadzonej przez rząd 
pruski.

Beriin. 6 stycznia. (PAT). Tęiegra- 
phen-Un.on donosi, ze związek miast 
południowej marchii granicznej wysio 
sowat do kanclerza Briininga w cza­
sie jego pobytu w Pile memoriał, za­
wierający między innemi żądanie o- 
twarcia t. zw. małego ruchu granicz­
nego z Polską.

WIEŃCE OD RZĄDU I ARMJ1 P O I- 
KIEJ U TRUMNY JOFFRE A.

Paryż. 6 stycznia. (PAT). Ambasa­
dor Chłapowski w imieniu P. P rezy­
denta Rzplitej złożył hołd zwłokom 
m arszałka Joffie‘a. Ambasadorowi to­
w arzyszył gen. Dreszer-Orlicz, re­
prezentujący armię polską.

Ambasador Chłapowski złożył dwa 
wieńce, jeden w  imieniu rządu polsKie 
go, drugi w  imieniu wiasnem. Gen. 
Dreszer złożył wieniec w imieniu ar- 
mji polskiej.

Między innymi również złożyła 
wieńce delegacia b kombatantów pol­
skich. Ambasador Chłapowski repre­
zentować pędzie P rezydenta Rzplitej 
na pogrzebie m arszałka JoffrTa.

YENIZELOS w  DRODZE DO RZYMU

Wiedeń. 6 stycznia, (PAT) Premjer 
grecki Venizelos odjechał stąd w po­
niedziałek wieczorem do Rzyinu Na 
dworcu żegnał premiera greckiego kan 
clerz Ender.

DZIŚ ROZPOCZYNA SIE PRuCES 
O MORDERST WO W GOI.OSOWA- 

CACH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 stycznia. (G) Z Kato­
wic donoszą: Na ten sam dzień, co pro 
ces w sprawie bestialskiego morder­
stw a w Golosowicach, który toczyć 
się będzie przed sadem okr w Rybni­
ku począwszy od jucra, tj. 7 bm., wy­
znaczona została rozprawa o znane 
zajścia z maja ub. roku na zebi anin 
Deutsche Algememschaft, które z po­
wodu tumultu na sali zostało rozwią­
zane przez władze. W ykonawcom za­
rządzeń władz bezpieczeństwa stawili 
opor niektórzy członkowie Vo>Ik&bundu

Prokuratura poCiągnęia ich do odpo 
wicdzialności za oipćr i obrazę władzy.

UCZONY CHIŃSKI PRZYBWYA 
DO POLSKI.

Nowy Jork. 6 stycznia (PAT.) w  
tutejszym generalnym konsulacie o- 
trzym ał Wizę na wjazd do Poiski u- 
czony chiński Ma Dor Hwan. profe­
sor uniwersytetu w  Nankime Uda się 
on do Polski dla zapoznania się z na- 
szerni metodami wychowawczemu

Gdańsk. 6 stycznia. (PAT). Po prze- 
prowadzonem przez Dyrekcję ‘ gdań­
skich koleji państwowych dokładnem 
dochodzeniu w  sprawie brutalnego na 
padu umundurowanych hittlerowców 
na 4-ch kolejarzy polskich w nocy z 
dnia 22 na 23 ub. m. w  pobliżu stacji 
Oliwa, komisarz generalny Rzpltej

Budapeszt. 6 styem ia. (PAT.) Prze­
prowadzając bilans doroczny prob!e- 
mu reparacyjnego, stwierdza b mini­
ster i jeden z najwybitniejszych eko- 
riormstow węgierskich Bela Foldes na 
łamach „Pester Lloydu“, iż bilans ten 
należy uważać za zdecydowanie ko­
rzystny.

Z rokiem 1930 rozpoczęta się dla 
ruchu rewizjonistycznego nowa epoka. 
Jako najważniejsze momenty jej w y­
suwa autor zdecydowane wystąpienie 
Niemiec za rewizją i pierwsze poru­
szenie tego problemu w Lidze Naro­
dów przez hr. Apponyi‘°,go.

Następnie autor porównuje kwestię 
rewizji traktatów  wersalskiego i tria- 
nońskiego i powiada: W żądanej przez

fc»jort tymolowa.
Dwa la ta  w  R ośli.

Moskwa. 6 stycznia. (PAT,) Agencja 
Tass podaje: Prezes rady komisarzy 
ludowych ZSRR. Mołotow złożył na 
sesji centralnego komitetu wykonaw­
czego ZSRR raport o wynikach osią­
gnięty ch w ciągu 2 lat okresu pięcio­
latki, oraz charakteryzujące nlau gos­
podarki narodowej na rok 1931.

Dając rzut oka na sytuację między­
narodową, Mołotow oświadczył m. ln

eolska ża‘k  uKaran-a nittierawcoiy
za napad na kotlarzy po skich poc O iw ę .

Polskiej w Gdańsku wystąpi! w dniu 
dzisiejszym do senatu z żądaniem 
przykładnego ukarania winnych napa 
du oraz wydaniu zarządzeń w celu za 
pobieżenia na przyszłość powtórzeniu 
się podobnego rodzaju wydarzeniom 
prowokacji przez umundurowanych 
członków organizacji politycznej

fymprtla svmp?t|ą, interes intnrssem
StosunskWęgerdo -^ o skU d o im zii trakia tów

W ęgry rewizji nie potizebuja wielkie 
m ocarstwa obawiać się żadnego bez­
pośredniego zagrożenia swych intere­
sów, ani też poniesienia otiar ze swej 
strony W kwestji rewizji Traktatu 
Wersalskiego jest Francja silnie za n- 
teresowana, jakkolwiek pretensje Nie­
miec z pewnością będą sie ogranicza­
ły do rewizji granic wschodnich.

Nie jest zadaniem Węgier, powiada 
autor, ani nie jest też odpowiedni czas 
po temu, zająć stanowisko wobec nie­
miecko-polskiego problemu. Węgry za 
wsze okazywały niedwuznaczne do 
wody swej sympatii dla polskiego na. 
:odu, tu jednak musi decydować inte­
res.

ze gfównem zadaniem Sowietów’ jest 
zapewnienie wykonania planu gospo­
darki narodowej. 'W ykonanie to je­
dnak wymaga utrzymania pokoju. — 
ZSRR. buduje ustrój socjalistyczny w 
warunkach zaostrzenia się walk kla­
sowych i wzmocnienia wrogiego na­
stroju względem Sowietów ze stror.v 
otoczenia kapitalistycznego. w warutt- 

* kach coraz bardziej wzrastającej nie-

trwałości stosunków międzynarodo­
wych.

Kryzys św;atowy rośnie i prawdo­
podobnie osiągnie najwyższy poztom 
dopiero w r. 1931. Międzyna”oa..-\vn 
konferencja gospodarcza, która odbyła 
się w listopadzie 1930 r. w Genewie 
nie doprowadziła do żadnego rezulta­
tu — mówił Mołotow — przyjęła ona 
jednomyślnie rezolucję stwierdza;?.:ą. 
że nie można było dojść do żadnego 
porozumienia. Mamy wszelkie dane do 
stwierdzenia że procesy rozwojowe 
Sowietów a krajów kapitalistycznych 
idą w radykalnie przeciwnych kierun­
kach.

W dalszym ciągu Mołotow stwier­
dził, że stosunki handlowe"Sowietów 
z wielu krajami rozwijają' się normal­
nie. Mołotow wymienia w’śród ijrch 
państw Niemcy. Turcję, Italię, Anglię. 
Szwecję Japonję. Persję i Afganistan.

Sowiety spodziewają się pozatem 
doprowadzić do pomyślnego zakoń­
czenia prace, podjęte przez konferencję 
chirisko-sowiecka w celu reabzacji pro 
tokohi chabarowskiego. Jednocześnie 
patrzym y na nowe próby wzmocnie­
nia kampanii antysowiecktoh. Te anty 
sowieckie manewry są bezwzględnie 
szkodliwe dla interesów pokoju. So­
w iety walcząc o ustrój socjalistyczny 
iv celu poprawy warunków bytu mas. 
walczą jednocześnie o pokój, który wi 
men zapewnić realizację tych zadań. 
Przeciwnie ci, którzy kieruia antyso- 
wieckiemi kampaniami, przygotowują 
interwencję i nowe wojny.

Nakonfec Mołotow poruszył kw.esj.i-; 
prac przygotowawczej komisji rozbro­
jeniowej, zaznaczając, że brak wyni­
ków oraz jafowość prac tej komisji są 
nowym dowodem, wzrastającej nie 
trwałości w stosunkach między pań­
stwami kapitalistycznemu. Mo-w ■ ie 
wprawdzie o rozbrojeniu na tej konfe­
rencji, jednakże faktycznie państwa 
kapitalistyczne. zdaniem M olotow a1 
czyniły wszystko możliwe dla dalsze­
go zwiększenia zbrojeń. Sowiety’ w a l­
czą o realizację planu gospodarki na­
rodowej w celu urzeczywistnienia pla­
nu pięciolatki w okresie lat 4-ch. W y­
konanie tych prac v’ymaga konsotida- 
cii pokoju. wzmocnienia potęgi ZSRR. 
dla tryumfu socjalizmu . i wzmocnienia 
pokoju wT interesie całego świata.

■Bsaa ^  —wTwr«—

RZĄD RUMUŃSKI W WALCE 
ZF SKRAJNĄ PRAWICĄ.

Bukareszt 6 styczn-a (ATP.) Z rokaj 
kazu ministra spraw wewnętrznych'' 
dokonano ubiegłej nocy rewizyj w 
kalach wszystkich skrajnych organ Ta 

gejach prawicowych, Zaaresztowan 
j szereg przywódców i skonfiskowair. 1 

wielką ilość dokumentów'. Rzad zann 
rza walczyć zdecydowanie ze skraj -4 
nemi organizacjami prawicoweml ; tik: 
cofnie się przed ich rozwiązaniem.

CO BYLO POWODEM BUNTU 
MARYNARZY ANuTLSKWH.

Londyn, 6 stycznia. (ATE.). Według 
oficjalnego komunikatu w-ypadek nk- 
subor Iynacii m arynarzy na angiel­
skim okrec;e wTojermym „Santa Lucia" 
(o czem wczoraj donosiliśmy) tłuma­
czy się niezadowoleniem załogi tego 
okrętu z powodu skrócenia o dwa dni 
urlopu na Boże Narodzenie. Maryna­
rz? innych okrętów wojennych floty 
atlantyckiej otrzymali urlop świąteczny' 
o dwa dni dłuższy, niż załoga „Santa 
Lucia“.



„F L O W O  PO L SK IE" Nr 7 z dn:a S s ty czn ia  1931.

Warszawa. 6 stycznia. IG). W  nocy 
z soboty na niedzielę w rejonie Gro­
dna na pograniczu polsko-iitewskiem, 
patrol KOP. zatrzym ała auto z dwo­
ma osobnikami, którzy podak sie za 
kupców i twierdzili, że jadać do Gro­
dna, zbłądzili nad granicą.

Zachowanie się ich wydaw ało się

bardzo podejrzane. wob'ec czego przy 
stąpiono do rewizji obu „kupców". 
Pod podszewką palta jednego z tnch 
znaleziono cenny materia! szpiegow­
ski.

Szpiedzy jechali najprawdopodob­
niej ku granicy, by się spotkać z od­
biorca ich meldunków.

N ewy poseł japoński w Rzymie. D otych­
czasow y w icem inister spraw  zagran icz­
nych Japonji p. S. Yoschida z-ostal miano­

w any postem  w  Rzymie.

ylPOKÓJ ZAP4NUJE TYLKO WTEDY 
GDY BFDA USZANOWANE 1RA- 

KrATY“.

Białc-gród. 6 stycznia. (P AT.) Nie­
zw ykle interesujący odczyt *pt. „Utrzy 
manie pokoju przez poszanowanie tra­
ktatów  pokojowych", w ygłos’! w Bia- 
togrodzie redaktor paryskiego pisma 
„Francais Realist" p. Cheraaame. Od­
czyt ten zgromadził licznych przed­
stawicieli tutejszego korpusu dyploma 
tycznego i jugosłowiańskich sfer poli­
tycznych. Odczyt sw ój p. Cheradame 
poświęcił omówieniu akcji rewizjoni­
stycznej w  Europie i środkom jej prze 
ciwdziałania.

Od Kilku miesięcy prowadzona jest 
przez Niemcy i inne b. państw a nie­
przyjacielskie kampania za zmianą 
granic, ustalonych przez łlak taty .

Zdaniem prelegenta należy jako prze 
ciwstawienie temu znaieść kombinację 
pośrednią między idealistycznym sy­
stemem Ligi Narodów, a starym  syste­
mem równowagi sił. Jęsł to możliwe. 
■W rym celu Koniecznem jest aby Fran­
cja, Belgja, Polska, Jugosławia, Cze­
chosłowacja ! Rumunia zorganizowały 
swą opinję za pośredsictwem specjal­
nych komitetów, które wpoją swoim 
obywatelom ideę, że pokój zapanować 
może tylko w tedy, gdy będą szanowa­
ne i wykonywane traktaty  pokojowe.

Gdybyśmy bowiem zgodzili się w 
zasadzie na pewne popraw i i co do gr? 
nic, oro wadzi loby nas to powoli do 
sranu, jaki Istniał w  lkrcu 1314 r., a 
przecież tego nikt nie chce.

Odczyt p. Cheradams w yw ołał burz 
liiwe oklaski na- sali.

PRZYJACIEL BELI KUHN4 
ARESZTOWANY NA WEGRZECH.

Wiedeń, 6 stycznia. (ATE.). Z Bu­
dapesztu do-noszą o wykryciu nowej 
tajnej organizacji komunisty czn d . Are 
sztowano około 20 osób. Na czele tej 
organizacji stał Józef Revaj, bliski przy 
jaciel Beli Kuhna i by?y naczelny re- 
daktoT komunistycznej gazety, kióra 
ukazyw ała się w Budapeszcie podczas 
dyktatury komunistycznej. Revaj u- 
ciekł z Bela Kuhnem do Sowie.ów, po 
czern pod przebranem nazwiskiem 
wrócił na W ę g ry ,  w  mieszkaniu aresz 
towanycb znaleziono mnóstwo bibuły 
komunistycznej oraz duze sumy pie- 
n.ędzy.

NOWE REPRESJE ANGIELSKIE 
W 1 MOJACH.

Bombaj. 6 stycznia. (PAT.) Były za­
stępca przewodniczącego kongresu 
wszechindyjskiego, Patel, aresztowany 
6 grudnia z. r., skazany został na 9 
miesięcy więzienia. Syn Gandhiego. 
Ramdas, aresztow any powtórnie 19 
grudnia za wygłoszenie przemówienia 
nawołującego do biernego oporu, ska­
zany został na 6 miesięcy ciężkiego 
wiezienia.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

9

Strajk w Za§*. Ruhrv zaiamał s
Komuniści wycofują swe szłafely z s?yMw.

DZIŚ ZACZYNA SIE POSTĘPOWANIE ROZJEMCZE.
(Telefonem od naszego korespondenta)

R y s z a rd  B a r łh ^ im e f f ,  znakomity tenor, od dziś wystąpi 
w 1*0 %  arcydziele dżw ękowem

Z A K L Ę T A  R Z E K A "
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Trzygodzinny lot w gęstej mg' \
Co opowtaaa miss Johnson o swych p^ygodrcfi.

W arszawa, 6 stycznia. (PAT.). Bzis 
w  godzinach popołudniowych słynna 
letniczka angielska miss Amy Johnson 
przyjęła w gmachu amoasady bry ty j­
skiej przedstawicieli prasy, z którymi 
podzieliła się wrażeniami z ostatniego 
•etapu lotu, oraz przedstawiła okolicz­
ności przymusowego lądowania pod 
Amelinem.

Miss Johnson zaznaczyła, na w stę­
pie, ze podczas iotu z  Berlina natrafiła 
na tak Giną mgłę, że straciła zupełnie 
orientację, a silny w iatr zepchnął sa­
molot na północ. Mgła staw ała się co­
raz gęstsza, tak, że wkoncu letniczka 
straciła zupełnie pole widzenia.

Zdołała tyłku zauważyć w  przelo­
cie Wistę, którą jednak po krótkiej 
chwili straciła z oczu. Przez przeszło 
3 godziny szukała miss Johnson miej­
sca degoanego do lądowania.

Lądowanie było dla niej bardzo tru­
dne. gdyż ręce jej zupełnie skostniały 
z zimna. P rzy  lądowaniu podwozie sa 
molotu zostało uszkodzone.

Mis Johnson w yraziła podziękowa­
nie pod adresem wójta Amelina, który 
będąc swego czasu w Ameryce, po­
gnał język angielski, tak że mógł być 
jej tłumaczem.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAT. miss Johnson wyraziła, za jego 
pośrednictwem podziękowanie dla 
przedstawicieli władz i społeczeństwa 
polskiego, a szczególnie dla probosz­
cza w  Krasnosielcu, ks. Serejki craz 
tamtejszej policji, Którzy udzielili jej 
wszelkiej możliwej pomocy j gościn­
ności.

Gdybym mogła, oświadczyła miss 
Johnson oozostaiaoym dalej w Polsce.

Samolot letniczki angielskiej jest już 
goiów do dalszego lotu. Do tej chwili

I jednak miss Johnson  nie po wzięła jesz 
I cze decyzji co do dalszego swego od­

lotu.
W arszawa, 6 styczna. (PAT.). Dziś 

o godz 12 w południe wyjechał samo­
chodem ao Amelina, gdzie znajduje się 
samulot miss Ąmy Johnson, p Li ot Pol­
skich Li.iji Lotniczych „Lot" p. Karpin 
ski,. aby sprowadzić samolot letnicz­
ki angielskiej ao W arszawy.

Amy Johnson, 19-letnia bohaterska lo- 
tmczka angielska.

i*

Auto z dwoma szpiegami zatrzymana

WYNIKI OBRAD MIĘDZYNARODO­
W EJ KONFEDFRACII STUDFNTÓW

Genewa, > stycznia. (PAT.). Komi­
tet wyKonawczy międzynarodowej 
konfederacji studentów zakończył swe 
obrady pod przewodnictwem delegata 
francuskiego Saurina. Związek pc-lski 
reprezentował p. Pożaryski. Główne 
zainteresowanie ■wzbudziła sprawa od 
dzielnej organizacji mniejszości w ło­
nie koniederacji. Po długiej i gorącej 
dyskusji decyzja zestala odroczona. 
Opinja większości uspo: obiona jest ne­
gatywnie.

Sprawozdanie sekretariatu general­
nego z siedzibą w Brukseli, biura sa­
mopomocowego w W arszawie, oraz 
biura podróży w Londynie przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości.

Związkowi Polskiemu powierzono 
przeprowadzenie światowej statystyki 
studentów oraz zorganizowanie mię­
dzynarodowej konferencji tprasy aka­
demickiej w W arszawie.

I KATASTROFA KOLEJOWA 
POD GLIWICAMI.

Berlin. 6 stycznia. (PAT.) Pociąg po 
spieszny D. 31, jadący z Berlina do 
Bytomia, najechał dziś po południu w 
pobliżu Gliwic na jadący z Bytomia 
przez Gliwice do Berlma pociąg oso­
bowy, który przejechał zamknięty sy­
gnał. Parowóz pociągu pospiesznego 
przewrócił się. Palacz pociągu osobo­
wego został ciężko poraniony, 15 pa­
sażerów doznało lżejszych obrażeń.

POLOWA ROBOTNTKOW W  AU- 
STRALJI -  BEZ PRACY.

Canberra. 6 stycznia. (PAT.) Z o-
gólnej liczby 44U.OOO robotników, złą­
czonych w Trade Unionach, około 25 
Pioc. pozostaje bez pracy. W edług 
urzędowych danych, liczba bezrobo­
tnych w Australii wynosi około 200 
tysięcy.

190 LUDZI ZGINEIO NA FILIPI­
NACH WSKUTEK TAJFUNU.

Manilia. 6 stycznia (P a  i) . W sku­
tek tajfunu, jaki ostatnio szalał na Fi­
lipinach. zginęło 150 osób, z tej liczby 
27 zginęło wskutek zatonięcia parow­
ca „Losaro", a około 30 wskutek za­
tonięcia statków rybackich. Szkody 
mater.,a'ne obliczają na przeszło mi­
lion dolaiów.

W arszawa. 6 stycznia. (Gf Donoszą 
z Berlina: Sytuacja w Zagłębiu Ruhry 
przedstawiała się jeszcze w poniedzia­
łek bardzo groźnie. Centralne kiero­
wnictwo akcji strajkowej, spoczywa­
jące w rękach komunistów wydało 
hasło strajku generalnego, wzywając 
do zniszczenia centrowych i socjalisty 
czuych związków zawodowych i ogło- 
szenia republiki sowieckiej w Niem­
czech. Miały miejsce liczne starcia z 
policją.

Po aresztowaniach w Bochum, o 
których wczoraj donosiliśmy, sytuacja 
uległa oewnemu odprężeniu. Przywód­
cy  komunistyczni, wśród nich kilku 
posłów do Reichstagu, dostali się w 
ręce policji.

Dziś wycofali komuniści swe sztafe­
ty bezrobot»vcfc, hrnnlace dostanu do

szybów. Ustala również akcja sabota­
żowa.

Ostatnie doniesienia prasy stw ier­
dzają, że strajk w Zagłębiu Ruhry za­
łamał Sig.

Berlin. 6 stycznia. (PAT.) Rokowa­
nia, prowadzone przez ministra pracy 
Rzeszy Stoegerwalda, z przedstawicie 
lami robotników i pracodawców w Za 
glębru Ruhry, w sprawie zlikwidowa­
nia zatargu o taryfę płac. nie dały do­
tychczas żadnych rezultatów. Praco­
dawcy bowiem obstają przy żądaniu 
8 prc. zniżki płac. Przedstawiciele gór 
ników nie chcą się zgodzi-ć na większą 
zniżkę plac, aniżeli o 4 prC. Wobec te­
go jutro rozpocznie się dalsze postępo 
wan.e rozjemcze przed sędzią rozjem­
czym na Westfalię.

I = □ =

pod Grodnem.

Najstarszy uniwersytet w ^ojsce. Muzeum 
Sztuki iw Uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowi^

POGODA W ŚRODĘ.
W arszawa. 6 stycznia. (Tel. wl.) 

Komunikat PIM. Prawdopodobny Drze 
bieg pogody w  dniu 7 bm.: Zacnnsu- 
rzenie zmienne z przelotnemi opada­
mi. Po nocnych przymrozkach tempe­
ratura w pobliżu zera. Umiarkowane, 
na północy porywiste w iatry  północ­
no-zachodnie. potem północne.
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Środa
Lucjana 

Jutro: Seweryna
Wschód słońca T22  

Zachód 15 38

I  F A IR  WIELKI.
Środa 7 bm. „Koc w San Sebastiano'*.
C zw artek  8 bm „Noc w San Sebastiano*
P ią tek  9 bm. „Noc w  San S ebastiano".
Sobota 10 bm. „FaJstaff". opera komicz­

na V erdiego. (P rem iera).
N iedziela 11 bm. godz. 3.30 pop. „C ar- 

me.~" opera B izeta. (C eny zniżone).
N iedziela 11 bm. godz. 7.30 „Noc w San 

Sebastiano" operetka B eoa izky ‘ego.
Poniedziałek  12 bm. „Falstaif", o p ę ta  

komiczna V erdiego.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. R utow skiego)
Ś roda 7 bm, ,Nowt um ow a m ałżeńska".
C zw a.rttk  8 bm. „D orota A ngerm ann", 

.d ram at H auptinanp^.
P ią tek  9 bm. „D orota A nserm ann" d ra ­

mat Hauptm anna.
Sobota i0  bm „Dzielny w ojak Szw ejk", 

w inscen. L. Schillera.
N iedziela 11 bm. goaz. 3.30 pop. „Nowa 

umowt m ałżeńska", kom. Shaw 'a. (Ceny 
zniżone).

N iedziela 11 bm. godz. 7.30 „Dzielny 
w ojak Szw ejk", w  inscen. L. Schillera.

Poniedziałek  12 bm. „Nowa um ow a m ał 
żeńska", kom. S haw ‘a.

TFATR MAŁY.
Ś roda  7 bm. „Perfum y mojej żony‘‘,k o - 

m edja Lt-nza.
C zw artek  8 bnt. „Perfum y mcjei żony",
P ią tek  9 bm. „Perfum y mojej żony".
Sobo.a 10 bm. „W ieczne pióro",Fodora.
N iedziela 11 bm. godz. 3.30 pop. „Perfu­

my mojej zony". (C eny zniżone).
N iedziela 11 bm. godi 7.30 „Egzotyczna 

kuzynka", kom edja Verneuilla.
Poniedziałek  12 bm. godz. 7.30 „Lekko­

m yślna siostra" , kom edja W ł. P erzyńsk ie- 
go. (P rem jera),

KINOTEATRY.
APOLLO: „Cuda w  górach Massa- 

bielskich w Lourdes*.
CAS1NO: „Dynamit" Cec'1 B, De 

Mille a.
CHIMERA: „Stargane struny". 
„KOPERNIK": Jan Kiepura I Brygi­

da Heim (Neapol śpiewające nrasto).
LEW: „Janko muzykant" scenariusz 

Ooetla, dźwiękowiec polskL Malicka, 
Krukowski, Conti, Dymsza.

..MARYSIEŃKA": Jan Kiepura i Bry 
gida Heim (Neapol śpiewające miasto).

„PAŁACE": „Król jazzu", Paweł 
Whkemann z Fenomen oikiestrą iaz- 
zową.

RAJ: Willy Fritsch i Dita Farlo w  
100 proc. dźwiękowcu „Melodja serc". 

—
Z T ow arzystw a  Przy jació ł Sztuk P ię­

knych w e L w ow ie (gmach M uzeum P rze ­
m ysłow ego w ejście od ul. Dzieduszye- 
ltich 1. i). Od 1 styczn ia  1931 -odzlennie 
cd godz. 10—15 popoł. o tw a rta  jest w y­
staw a W ileńskiego T ow arzystw a  A rty­
stów  P lastyków  u r iz  kolekcie c rac  B art­
kow skiego Antoniego i K uśmldrowlcza 
Jana. __  __

_  Nucne dyżury  aptek. Codziennie od 
niedzieli 4 bm. do soboty 10 bm. m aja 
nocny dyżur nast. ap tek i: K. A ugenstem a 
przy ' u' Krasickich 20. J Beisera przy ul. 
Legion y 23. f .  B arszaka przy uL Lycza 
kow skiei 155, P. D ew echyego  p rz j ul. 
S łow ackiego 12. A. loorsaw etza >rzy pi. 
T eodora 3. Dobrzańskiego przy ul. \k a d e  
mickie, 2. M E ttingera przy pk (loluchow 
skich 14 Sz h a y a  yrzv ul. Kazimierzow­
skie). A. E hrba .a  d i  ł v  u l  Ł yczakow skiej 
s 3, K. Kajetanowicza przy ul. Słonecznej 
I I f K rzyżanow skiego przy uL Bailri 23, 
M. K rzyżanow skiego (M ikoiascha) przy uL 
Kopei nika 1. M. krynickiego przy  ul. Le­
ona Sapieut J. K w artnera przy ul. Za- 
m arstynow skiej 54 W Łazow skiego przy 
ul. G ródeckiej 81 W Sarkisiew icza przy 
ul. Zyblikiewicza P L. Ś ladow skiego Przy 
j '  Halickiet 9. S . Som m ersteina przy ul. 
Janow skiei 52. S. Stenzla o r t / pi. Ma­
riackim 8. M. Terleckiego przy ul. G ro­
dzickich 2. A. 'szkenazego  przy ul. Żół­
kiewskie) 4 L  ZacKermana przy uj. p ;j. 
suosKiego ló. A. B raunsteina w Zniesie­
niu. N B ergera w l.ew andów ce

s ta łe  dyżury  nocne mata apręki: rrt Et- 
[inge-a przy pl. Gołuchowskich 14. Sz. 
Maya orzy ul Kaźmierznwskiei I Kaie- 
tanow icza przv ul słonecznei I M K rzy, 
ż ino -tsk iego  iM ikolasrha) przy ul Koper- 
nika i, J. K w artnera przy ul. Zam a-sty 
nowskiej 54, S. Som m ersteina przy uL J a . 
n rw sk ie i 52

Ze stadjonu zimowego w 7akopanem. Premier W alery Sławek na 
wyścigach góralskich kumoterek".

Tajemnica zniknięcia dr.kłodowskiej 
zoiisla wyjafnicna?

W TATRACH ZNALEZIONO ZNIEKSZTAŁCONE ZUPEŁNIE ZWŁOKI STAR
SZE.I KOBIETY-

(Telefonem od niszego korespondenta).

W arszawa, 6 stycznia, (G). Z Łodzi j 
donoszą: Tragiczna tajemnica zmiknię- • 
cia lekarki Kasy Chorych z Łodzi, dir. ! 
Felauer - Skłodowskiej (o sprawie tej 
pisaliśmy kilkakrotnie) zustala w yja­
śniona — zdaje się — już ostatecznie.

Jak wiadomo dr. Felauer-Skłodo- 
wska opuszczając Łódź w połowie li­
stopada, pozostawiła list do swej zna- 
jimej p. Śliwińskiej w  W arszawie W 
liście tym doniosła, że żyć dłużej nie 
chce z powodu pustki, wytwórz .mej do 
koła niej po zgonie matki.

Na podstawie opowiadań starej słu­
żącej i tego listu skierowano w szyst­
kie poszukiwania w stronę Żako lane­
go i tam wczoraj w pobliżu wsi św i- 
stówki mięazy doliną Roztoki, a doliną 
Pięciu Stawów dokonano wstrząsają­
cego odkrycia.

U podnóża 150-metrowego, pionowe­
go progu spostrzeżono tam brązową

—  Zwłoki żydówki jadą z N. Jorku 
Jo Lwowa. Z Nowego Jorku donoszą: 
Zmarła tu żydówka polska, Gablowa, 
rodem ze Lwowa. Stosownie do jej 
życzenia, zwłoki jej odesłano do Pol­
ski, dla pochowania na cmentarzu 
lwowskim.

— Automobile nie będą o b r y z g a ć  
przechodniów. Wobec zachodzących 
wypadków obryzgiwania błotem i bru 
dną woda wierzchnich okryć przecho­
dniów, wskutek szybkiej jazdy wszel 
kiego rodzaju pojazdów mechanicz­
nych, lwowskie Starostwo Grodzkie 
wydało wczoraj zarządzenie, regulu­
jące szybkość pojazdów podczas jo ­
ty  deszczowej, odwilży i gołoledzi do 
8 kim. g. Nad wj konaniem tego zarzą­
dzenia czuwać będą organa P P. i 
będą niestosujących sie pociągały do I

walizkę. Walizka była otwarta, co 
wskazywało, że zrzucona została z lo 
dowa tego stoku góry. W  czasie dal­
szych poszukiwań zauważono w odle­
głości kilku metrów charakterystycz­
ną wypukłość na śniegu.

Po rozkopaniu śniegu zauważono 
zwłoki starszej kobiety, odzianej w ze­
sztywniałe z mrozu palto. P rzy  zwło­
kach nie znaleziono żadnych ooku-  
menłów. któreby pozwoliły odrazu 
stwierdzić ich identyczność. Nie mogą 
potwierdzić 'dentycznosci ani rysopis, 
ani też fotografia dr. Felauer Skłodo­
wskiej, gdyż zwłoki są strasznie znie­
kształcone, prawdopodobnie wskutek 
skoku ze szczytu góry.

Mimo to cały szereg szczegółów 
wskazuje, że zwłoki te są śmiertelnemi 
szczątkami dr Skłodowskiej. Śledztwo 
w toku.

surowej odpowiedzialności karnej.
— Krwawe zajście na d1. Solskich. 

Na przechodzącego wczoraj pl. Sol­
skich Michała Sekułę z Podborzec pod 
Lwowem napadł nagle nieznany mu 
bliżej osobnik i zadał mu nożem trzy 
cięcia w lewy bok. Ciężko ranny Se­
kuła upadł na chodnik a sprawca, ko­
rzystając z zamieszania, zbiegł w nie­
znanym kierunku. W ezwany lekarz 
dyżurny Pogotowia Ratunkowego za­
łoży! ciężko rannemu Sekule opatru­
nek i odstawił go do sz p ita la  d o w sz .

— Dwa włamania sklepowe. W czo­
rajszej nocy nieznani sprawcy po o- 
twarciu drzwi witrychem dostali się 
do magazynu Izaka Gabla i Salomona 
Siernberga przy ul. Sykstuskiej 1. 41, 
skąd zabrali na jego szkodę zwój skó­
rek boksowych o wadze 36 kg. war­

tości około 2000 z? — Drugie włama­
nie sklepowe dokonane zostało przy 
ul. Janowskiej 1. 49, gdzie do wędli- 
niarni Michaia Krzysztofa włamali się 
złodzieje i skradli znaczniejszą ilość 
wędlin

— Kradzież w szkole. N. Nowosiel­
ska. nauczycielka szkoły im św. An­
ny, doniosła policji, iż nieznany spraw 
ca skradł z korytarza tej szkoły 5 
płaszczy, przedstawiających wartość 
około 300 zł.

— W ystęp kieszonkowca. W urzę­
dzie pocztowym przy ul. Gosiewskie­
go skradł nieznany sprawca Adolfowi 
Nechaiowi złoty zegarek marki „In­
ternational" wartości 1200 zł.

— Aresztowanie włamywacza. Poli- 
cja aresztow ała wczoraj Józefa Wa- 
sylkowskiego, liczącego 30 lat, Kar i- 
nego i notowanego, znanego złodzieja 
kasowego, pod zarzutem dokonania 
włamania kasowego.

_  Strzał z  flobtitu do okna. Józef 
Prima, zamieszkały w Bogdanówce
1. 45, strzelił wczoraj z fłobertu do o- 
kna Hermana Rozenberga, przyczem 
wybił dwie szyby. Szczęściem obe­
szło się bez wypadku w ludziach.

« =□=•=
- f  Australia rajem amatoiów radja. 

Największą ilością amatorskich, pry­
watnych radiowych aparatów nadaw­
czych może się poszczycić Australia, 
która posiada ich 690. Maksymalna muc 
aparatów nadawczych została okre­
ślona urzędowo na 25 watów. W  połu­
dniowej Afryce zarejestrowano 205 a- 
paratów nadawczych, znajdujących się 
w  posiadaniu osób prywatnych, w  re­
publice Peru — 30 takich aparatóvr w 
Hiszpanii — 210. w Holandii — 96 w  
Finlandii — 150.

+  Jeaen pasażer w całym pociągu! 
Frekwencja w ekspresach Paryż — 
Rzym spadła do minimum. W ubiegły 
poniedziałek (29 grudnia) zdarzył się 
jednak fakt niezwykle rzadki w dzie­
jach koJeinictwa europejskiego: w
ekspresie Paryż — Rzym służba kon- 
duKtorska skonstatowała obecność je­
dnego tjdko pasażera — Anglika z na­
rodowości. Pasażer ten był jedyną ży­
w ą ozdobą pociągu, składającego się z 
czterech wagonów Ile dopłaca ko'e. 
za przebieg ekspiesu z  jednym pasaże­
rem na tak długiej trasie?

+  Srogi Abdui Khan okazał słę łago­
dnym panem Freisingerem z Bawarji. 
W  jednym z kabaretów budapeszteń­
skich produkował się srogi poiykacz 
ognia, występuiący pod egzotycznem 
nazwiskiem Abdul Khan. Ni stąd nr 
zowąd pan Abdui Khan zasKarżyl w ła­
ściciela kabaretu o - niedot-zymanie 
kontraktu, pom ewai odm ónił mu w y­
dawania objętej kontrak.em koiacji, W  
sądzie wyszło na jaw, że Abdul Khan 
to poprostu pan Freisinger (z Bawarji), 
k tóry  zgodnie ze zwyczajami swojej 
oj&zyany. wypijał do kolacji zbyt wie­
le piwa. „Panie sędzio" — oświadczył 
Khan-Freisinger —  „piję dużo. ale czło 
u iekowi normalnie chce się pic, a co 
dopiero, jak się trzy razy dziennie na- 
żre ognia Gdyby pan sędzia też mu­
siał łykać ogień, to by pan sędzia sam 
wiedział, co to Jest pragnienie". Sę­
dzia wprawdzie nigdy nie połykał o- 
guia tern lepiej zato znał się na prag­
nieniu, skazał więc gospodarza na za­
płacenie odszkodowana.

SAMOBÓJSTWO CHEMIKA WŁO­
SKIEGO W WIEZIENIU.

Warszawa. (Tek wł.) W śród osób, 
aresztowanych w ostatnich czasach 
przez tajną policję faszystowską w 
Medjołame, znajdował się także mio­
dy chemik, dr. Umberto Ceva Jak się 
obecnie okazuje. 30-letni ten człowiek, 
oderwany od swojej żony i dwojga 
małych dzieci, popełnił w czasie świąt 
samobójstwo w więziemu śiedczem w  
Rzymie; idąc śladem starożytnych tt- 
Iczofów, dr. Ceva poprzecinał sobie 
żyły. Jczony  włoski doprowadzony 
został do rozpaczy głównie tern, iż od 
chwili swego aresztowania pozbawio­
ny był wszelkiego kuntairtj ze swą 
rodziną. Dr. Ceva należał swojego cza. 
su do partji Lberaluej.

Ze stadjonu zimowego w Zakopanem. Wyścigi góralskie ,kumo te-
rek".
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Jan Kiepura. W poniedziałek Jan Kie­
pura wystąpił w  Filharmonii W ar­
szawskiej. Koncert ten był transmito­

wany na wszystKie stacje polsKte.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

Sp. dr. jfaef Ekielsk*
zmarł 23 grudnia 1930 r. w Sredn ej 

wsi (pow lisk'ego), osiągnąwszy sę­
dziwy wiek. bo 89 rok życia Urodm - 
uy w Zagórzu pow. chrzanowsk:ego, 
hył synem Aleksandra, oficera artyjerji 
z r. 1831 i h en ry k 1 z Burzyńskich. Z 
powodu straty  majarku rodzinnego, 
spowodowanej dwukrotna emigracją 
ojca, naukę w szkołach średnich i stu­
dia na wydziale prawnym Uniwersyte­
tu krakowskiego odbywa własnemi si­
łami. W  roku 186S wstępuje do służby 
Wydziału Krajowego, którą pełni za­
wsze z przewodnią myślą nie tylko 
spełnienia żmudnego obowiązku, ale i 
ze szczera chęcią służenia krajowi. — 
Historia autonomii dawnej Galicji jest 

i ściśle związana z nazwisk em śp F- 
kielskiego. który prawie że cały czas 
swego 40-letniego urzędowania by? sze 
fem biura prezydialnego w czasie 
mamzałków od Leona Sapiehy do Sta­
nisława Badeniego. Na tem ważnetn 
stanowisku oddał niespożyte usługi 
ako wierny i dobry doradca m arszał­

ków krajowych, jako icłi ,.dobry 
duch“. jak Go nazwał marszałek Ba­
dani. żegnając w chwili, gdy dr Ekiel- 
ski na własną prośbę przechodził na 
emeryturę w  roku 1907 bn wedle w y­
rażenia się w  swei prośbie o zwolnie­
nie ..zaczynał mieć wrażenie, że sdy 
fizyczne są mniejsze, więc pora. by 
zyskać zwolnienie z obowiązków, któ­
rym  mu już może sprostać**trudrro“.

Przeszedł swym długim, cichym a 
zasłużonym żywotem i długa swą oby­
w atelską w  catem tego sł'*wa znacze­
niu, ideowo pojęta, służbą — dia Ojczy­
zny dobrze zasłużony. Słuszna wiec 
rzeczą, by społeczeństwo serdeczna 
wdzięcznością o Nim na pożegnanie 
wiekuiste wspomniało!

Wieczne odpoczywanie racz Mu dać 
Panie!

nadesłane .
CL? te rubrykę tśpnkęia nie odDowfaJa.l

Z aparcie u dzieci. Niehygieniczne odży­
wianie dzieci zawsze powoduje u nich 

zaparcie.. Dlatego też przystępując do walki 
z tem cierpieniem, należy przedewszystkiem 
dbać o dobri warunki hygieniczne w ogól­
ności, a osobliwie zaś pamiętać o hygienie 
kiszek Należy dziecko przyzwyczaić ao 
regularnego odoawanio stolca. Dla osią­
gnięcia codziennego wypróżnienia trzeba 
stosować Kaskarinę (Cascar>ne Leprl cc), 
która w tych razach oddaje wyśmienite 
usługi. Środetr ten może być stosowany 
codziennie przez czas dłuższy bez naj­
mniejszej obawy w dawkach łiieco mniej­
szych, np. w ilości 1 pigułki wieczorem 
podczas jedzenia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach. 7561 a

„Święto M atki“ -« B iatogrodzie. W dniu „Św ięta Matki** królow a 
. Jugosław ii M aria ro Jajg dzieciom upominki_____

Jak ma byt zreformowany
kalendarz w r. 1931.

Z Genewy donoszą, iż konferencję 
w sprawie reformy kalendarza posta­
nowiono zwołać w październiku 1931 
r. Prace przygotowawcze powołanych 
w różnych krajach w tym celu komite 
tów, ukończone będą w marcu 1932 r.

Jak już obecnie przew;dzieć można, 
nie dojdzie do jakiejkolwiek gruntow­
nej reformy kaiendaiza gregoriańskie­
go, lecz wprowadzone być maią pe­
wne uproszczenia i stałe terminy d!a 
mmmaammmmnmum easwu rs&TfcMS-ijn

św. ią kościelnych.
Zadaniem konferencji będzie próna 

uzgodnienia opmij wypowiedzianych 
przez przedstawicieli rządów, insiytu- 
cyj gospodarczych i kół zainteresowa­
nych w tej sprawie.

Zaproszeni będą na Koeierenoję w 
charakterze obserwaiorów przedstawi 
ciele wyznań. Jak wiadomo, konferen­
cja odbędzie się pod egidą Ligi Naro­
dów.

mus a U I WMJMWJiWUWMjMBW

kronika przemyska.
Strzałem rewolwerowym ooronił się 

przed napadem. Niejaki Mikoła. Ha- 
nas, laborant w aptece Sandauera 
przy ul. 3 Maja. strzelił w obronię, 
własnej do pomocnika rzeźnickiego 
Tadeusza Binickiego. raniąc go dość 
ciężko w szyję. Hanas został areszto­
wany. Na obronę swoją przytacza on 
okoliczność, że pinicki wraz z innymi 
kolegami swoimi zaczepił go na niicy 
Strychańskiej, grożąc mu pobiciem i 
odebianiem roweru.

Krwawa rozprawa w budynku ko­
szarowym. Strażnik wojskowy Józef 
Pawłowski, pełniący służbę w z,abu- 
dowaniach koszarowych przy ulicy 
Dworskiego postrzelił z karabinu nie­
jakiego Adama Palate i jeszcze jedne­
go osobnika, którzy wraz z grupą K o­
lędników weszli do budynku. Pa.lata 
odniósł ciężką ranę w  obie nogi tak, 
że giozi mu trw ałe kalectwo, drugi zaś 
osobnik został zraniony w ucho.

Pożegnanie posta generała Galicy. 
Dnia 7 stycznia odbędzie się, stara-

Miiem komitetu obywatelskiego, ban­
kiet i raut pożegnalny na cześć gen, 
inż. Galicy, b. dowódcy tut. OK któ­
ry, wybrany posłem na sejm z tut. o- 
kręgu, przenosi się z rodziną do W ar­
szawy.

Podczas saneczkowania się na torze 
na Zniesieniu omal me dostał sie ped 
konie 15-Ietni Janek B„ który, pędząc 
z góry, nie mógł zatrzymać saneczek 
i wjechał na drogę. Szczęściem dla 
niego było, że woźnica zachował przy 
tomność i w ostatniej chwili skręcił 
tak, iż nieostrożny chłopak odniósł ty! 
ko nieznaczne uszkodzenie na czole.

Na ostatniem posiedzeniu rady miej- 
sKieJ przyjęto m. i. statut nagrody na­
ukowej miasta Przemyśla im prof. dr. 
Jana Ptuśnika, zgodnie z referatem 
zast. burmistrza dr Reichmana.

Rozprawa przeciw por. T. No wo­
lnemu, wyznaczona pierwotnie na 7 i 
8 hm., została z powodów procedural­
nych przełożona na 4, 5 i ó lutego.

Kronina jarosławska.
Zawiązek biblioteki miejskiej. Dzię­

ki inicjatywie grona osób aobrej woli, 
a zwłaszcza sekret, magistratu p. Har 
lendera, ma tu powstać biblioteka 
miejska, na której księgozbiór złożą 
się przedewszystkiem dary, ofiarowa­
ne ' przez obywateli jarosławskich 
Myśl powyższa zasługuje ze wszech 
m!ar na uznanie. Urzeczywistnienie je.i 
będzie nowością nieznana dotąd w 
miastach prowincjonalnych Małopol­
ski.

W powiatowym ośrodku zdrowia od 
była się piękna ..Gwiazdka" dla naj­
biedniejszej dziatwy, która serdecznie 
ugoszczono i obdarowano, M ilki szla

chetnej ofiarności pp. St. Prezemkie- 
wiczów. W ydziału powiatowego, Ka­
sy chorych i i. Uroczystość zaszczy­
cili swoją obecnością pp. Prezentkie- 
wiczowie, dr. Grzegorzewski, dr. Hols 
berger i i.

Znaczna pożyczka, komunalna dia 
gminy jarosławskiej. Gmina nasza ma, 
jak słychać., otrzymać w Banku Go­
spodarstwa Krajowego pożyczkę w 
kwocie 250 tysięcy złotych która zo­
stanie po części zużytą na inwestycje, 
reszta zaś pójdzie na pokrycie niektó­
rych terminowych zoDowiązań. Zacią­
gnięcie tej pożyczki jest przedmiotem 
sz.czerego zainteresowania.

Akcja odszczurzenia domów, pomi­
mo znacznych na ten cel poczynio­
nych wydatków, nie dała niestety po­
żądanych wyników. Trucizna bowiem, 
zaaplikowana szczurom podobno nie 
spowodowała przyrzeczonego maso­
wego wygaśnięcia tych szkodników,' 
Obecnie zaś trudno stwierdzić, czy 
trucizna była za słabą, czy szczury 
za mocne Gmina zapewne zajmie się 
wyświetleniem sprawy.

Tyfus wybuchł w gminie Wiązowni 
cy (w powiecie jarosławskim). Fizy­
ka* powiatowy wydał energiczne za-! 
rządzenia zapobiegawsze. Urzędy zaś 
od pewnego czasu nie wzywają mie­
szkańców Wiązownicy na żadne ter­
miny ani przesłuchania. Chorym, któ­
rzy są zupełnie izolowani, rozdano z 
inicjatywy zacnego p. radcy J. Tyral- 
skiego i kosztem Wydziału pow za 
pośrednictwem kier powiatu ośrodka 
zdrowia dr, Holsbergera paczki z ży­
wnością. Powodem wybuchu tej epi­
demii ma być niechlujstwo, panujące 
w niektórych domostwach w Wiązo­
wnicy, która znacznie przewyższa 
przysłowiową — „czystość", będącą 
czasem niezaszczytną cechą zagród 
wiejskich.

Kron ka podolska.
Defraudacje w gminie ńlszaniec. Zna­

ny z bohaterskiej przeszłości Mszantec 
współcześnie znisławił się, dzięki me 
sumienności swego naczelnika gmmy 
Stefana Kuczery, lat >6, który pobie­
rał rentę inwalidzką :a  podstawioną; 
osobę, oraz z .odbieranych z pocztv 
Ilistów amerykańskich w ykradał swo­
im ziomkom dolary, nadsyłane im a 
'Argentyny i Kanady. Między fn. po­
krzyw dzeni zostań CŁnyluk i B:>jko. 
W  celu zatarcia śladów Kradzieży Ku- 
czer powydzierał kartki z książki pocz 
towej zapominając, że >oilcją suraw- 
dzi wykaz nadesłanych dolarów z pro­
tokołem pocztowym tt óry wskazuje, 

\że w czasokresie od 26 upca do 18 paź 
aziernka ]929 r. wpłynęło 113 spraw. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Zuchwała kradzież n dr. Grossa w 
Tarnopolu. Spokoine *w ięu  zakłócone 
zostały w naszem mieście jedynym 
wypadkiem zuchwałej kradzieży z wła 
maniem. dokonane,! 31 grudnia 1930 r.
0 godz. 21‘25 w mt&swa«iu dr Grossa 
iprzy ul. Sokoła 4. Nieuchwytny zło­
czyńca skradł złota pacisreśmcę, zaś 
z kredensu (po wyłamaniu zaniku 136 
dolarów i 350 zł w gotówce W  eza- 
s e  dokonywania Kradzieży, f r  G >ss, 
powracaiąc do domu, zauważył, że 
drzwi są otwarte, a gdy wszedł do 
ipokoju ujrzą7 uciekającego przez okno 
sprawcę kradzieży. Na alarm poszko­
dowanego, zjawił się sąsiad Margules, 
który rzucił się w pogoń za zbiegiem, 
krzycząc: ,,łapać złodz'eja“. Krzyk 
odważnego sąsiada usłyszeli dwaj 
przechudnie Leszczyński i Starosielec, 
którzy schwytali złodzieja. Ale sztuka
1 podstęp czynią cuda. Otóż do niedo 
szłych bohate-ów przystąpiło jeszcze 
dwóch osobników z propozycją odpro­
wadzenia bandyty do dr. Grossa, 
zwracając się do wymienionych ze sło­
wami: „uwolnijcie go. my go odpio- 
iwadzimy do okradzionego**. Leszczyń­
ski i Starosielec przypuszczając, że 
mówią do nich wywiadowcy — zwol­
nili złodzieja* którym okazał się Jakóh 
Freisinger, 20 fat, karany iuż za kra­
dzież z włamaniem w  Gdańsku zaś 
wspólnikami jego są dwaj złodziejscy 
przewodnicy: Rubin Fischer, lat 24, u- 
rzędnfk prywatny i Salomon Noruro- 
wer. lat 22, obaj z Tarnopola. Byli oni 
w zmowie z Freismgerem i podscępme 
uwolnili go z opresji, trafiając osobi­
ście za kraty. Freisinger nie został je­
szcze ujęty. M. G.
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Sport

frięjzynarndoiuy turniej hokejowy 
o mistrzostwo Krynicy.

(Od specjalnego korespondenta „Staw a Polskiego").

Krynica. 5 stycznia. — Telefonem.

TEAM A — MISTRZEM KRYNICY.

Ostatnia odwilż dająca się dotkhwls 
odczuć w catym kraju nie oszczędziła 
i Krynicy, gdzie po dwudniowej cie­
płocie i deszczu zaczerniły się połu­
dniowe stoki gór. W  poniedziałek lekki 
śnieg przypruszyl ogołocone wzgórza, 
a dzisiejszy mróz utrzymuje dobre 
imię —  Kryn.cy, jako osroaka sportów 
2imowych. Z powodu słabych w arun­
ków śniegowych odwołano międzyna­
rodowy konkurs skoków.

Turniej hokejowi7 o mistrzostwo 
zdrojowiska odbywa się w  dalszym 
ciągu. I tak w poniedziałek odbyły się 
dwa spotkania: W gudzinach przed­
południowych odbj-ł się rnecz

Temu A. — W iener E V. 2:1 (1:1, 
1:0, 0:0). Doskonała gra drużyny pol­
skiej, z której na wyróżnienie zasłu­
gują Sabiński i Tupalski — zdobywca 
obu bramek. Bramkę dla W iedeńczy­
ków uzyskał Demmer. Ora ostra, je­
dnak nic brutalna. Zcsoół wiedeński 
górował nad Teamem A. lepszą tech­
niką, oraz dalekimi niebezpiecznymi 
strzałami. Sędziował p. Osiecimski- 
C łapski. Wieczorem nrzy świetle re­
flektorów odbyło się spotkanie:

Team B. — Troppauer E. V. 3.2 (0:1 
2:0. 1:1). Niespodziewane zwycięstwo 
drużyny polskiej, która pokazała pię­
kną grę Kombinacyjną. B-amk7 dla 
zwycięzców uzyskali Godlewski II., 
Zimmer i Pastecki, dla gości obie 
Heinz II. Z Teamu B. wyróżniali *sie 
prócz wyżej wymienionych strzelców 
Sokołowski i Weisberg, Sędziował n. 
Fartov.

Krynica. 6 stycznia. Telefon własny.
W czoraj Y.ieczorem o srodz. 17 ro­

zegrano spotkanie między
Team a .  — Troppauer E. V. 1:1 (1:0, 

0:1, 0:0). Sputkatiie to przyniosło nie­
oczekiwany wynik remisowy. Po.acy 
przemęczeni wczorajszą grą z Wiedeń 
czykami, m'e byli w  starne dać sdy 
przebojowej, koniecznej do uzyskania 
decydującego punktu. Gra obfitowała 
w  szereg mewyzyskanych momentów 
podbramkowych. Bramkę dla gości u- 
zyskał Dorazil, dla Teamu A. Soko­
łowski, którego zaliczyć należy do 
polskiej extra klasy Krygier grał zbyt 
egoistycznie. Sędziował p. Minder.

O godz. 19 zoetało rozegrane spo­
tkanie finałowe:

Team A. — BKE. 3:0 (0:0 0:0, 3:0). 
W  pierwszej tercji obie drużyny grają 
b. słabo, znać przemęczenie szeregiem 
poprzedu.ch rozgrywek. Szczególnie 
slaDym był w drużynie polsk;ej napad, 
z wyjątkiem Krygiera. W drugiej ter­
cji gra staję s;ę osłra, chwilami nawet 
brutalna. Drużyny ograniczają się do 
solowych wypadów. W  drużynie pol­
skiej widać brak zgrania oom .jdzy 
Sokołowskim, Krygierem a Sabińskim. 
Najlepszą częścią Teamu A. w tej czę­
ści g ry  iest tno  obronne z Ktileiam ua 
czele. W  trzeciej tercji obraz gry zmie 
nia się zasadniczo. Polacy przeprow a­
dzają seybkię dobrze przemyślane ak­
cje, które licznie zgromadzona pub!:>- 
czność żywo ok'askuje. Pierwszą 
bramkę zdobywa M aterski z przeboju 
objechawszy obrońców węgierskich. 
Gra staje się brutalna. Drużyny grają 
niekiedy tylko w „czwórkę11, z  zamie­
szania podbramkowego uzyskuje So­
kołowski drugą brauikę. Ataki Węgrów 
rozbijają się o obronę, szereg niebez­
piecznych strzałów  btemi z pośwtęce- 
fliem Stogowski. Na ki'ka m.nut przed 
końcem Sabiński pięknym strzałem 

dobywa trzecią bramkę dla Teamu. 
Sędziował p. Osiecimski-Czapski. Wi­
dzów około 1000. Po zawodach p. Gra 
bołeckj przemówił do drużyn imieniem

komisji zdrojowej, dr. Polakiewicz im. 
PZHL„ a dyr. Szerauc rozdał zawo­
dnikom piękna puhary i żetony. K an­
ton związkowy PZIiL. inż. Tadeusz 
Kuchar p izy układaniu reprezentacji- 
Polski weźmie pod uwagę następ „ą- 
cycli zawodników: Stogowski. Sa^hs, 
Kulej, Materski, Sokołowski, Kowalski 
I., Krygier, Sabiński, Tupilski, Heiuer 
ling, Szenajch, Godlewski I., Zimmer.

Dubowski, Godlewski II. f Weisberg.
Tabfela hokejowych mistrzostw Kry­

nicy przedstawia się następująco.
1. Team A. gier 5, pkt 7 si. br. 10:3.
2. WEV. gier 5, pst. '3, st. br. 6.7.
3. BKE. gier 5, pkt. 3. sŁ br. 2:5.
4. TPV. gier 5, pkt. 3, st, bi. 5.S. 
Team C. z mistrzostw został wy­

cofany.

ZAWODY PŁYWACKIE W KRA­
KOWIE.

Kraków. 6 stycznia. Ma zawodach 
pływackich z udziałem Bocheńskiego 
osiągnięto następujące wynild: 200 hi. 
styl. klas. 1. Kaputek 3:0.3, 100 m. tu  
wznak 1. Karliczek 1:24, sztafeta 4x109 
m. 1. AZS. 4:41, 100 m. styl. dowok 1. 
Bocheński 1:3, 2. Kot 1:7, 200 m. styl. 
Jowol. 1. Bocheński 2:30, 2. Kot 2:45, 
100 m styl. klas. cila pan ł. Jaikoii- 
szówna 1:40.

MECZ BOKSERSKI ŁÓ D Ź-BRN O  
10:6.

Łódź. 6 stycznia. W dniu wczoraj­
szym rozegrany został w Łodzi mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacjami 
Brna i Łodzi, zakończony zw ycię­
stwem drużyny łódzkiej w stosunku 
10:6. W  reprezentacji Łodzi z powodu 
niedyspozycji Konarzewskiego i S ‘-1> 
bego wziął udział czołowy bokser 
Śląska — Wocka. Wyniki w poszcze­
gólnych wagach przedstawiają się na­
stępująco: w  wadze muszej Pawlak 
(Ł) pokonał na pkt. Bezdeka (B), w 
wadze koguciej Mensik (B) pokonał 
na pkt. Spodenkiewicza (Ł), w  wadze 
piórkowej Cyran (Ł) pokonał na pkt. 
Kosine (B), w wadze lekkiej Klimczak 
(Ł) pokonał na pkt. Neubauera (B), w 
wadze półśreJtiiej Seweryuiak (Ł) po­
konał na pkt. Steokla (B), w  Wcdze 
średniej Skrivanek (B) pokonał ua p s t  
Trzonka (Ł), w wadze półciężkiej Ro* 
sław  IŁ) w ygrał przez dyskwalifika­
cję Osituźniaka (B). w  wadze ciężkiej 
Ambroź (B) pokonał na pkl Wockę 
(Ł).

ZAWODY HOKEJOWE W ŁODZI.
Łódź, 6 stycznia. W  mistrzostwach 

hokejowych Łodz! rozegrano następu­
jące spotkania: ŁK S—Triumf 6 :0.

Union—Radlinach 14:0.
W  mistrzostwie p-owadzi ŁKS. 4 

pkt., przed Unionem 2 pkt.

PING-PONG WE LWOWIE.
Drużynowy mistrz Kraków a w ping 

pongu Orlęta, pozostał we Lwowie i 
w poniedziałek rozegrał jeszcze dwa 

•spotkania: Metal—Orlęta 2:1 Wyniki 
poszczególnych spotkań: Kuhl (M)— 
Herbst (O) 21:17, 16:21, 23:20, Bcliapi- 
ra (M) -Zak (O) 21:19, 21:19, Stefa­
niuk 1 0 )- Alter (M) 21:14, 21:19. — 
D 5goń- Orlęta 2 :1. Wyniki poszczę- j 
gólnych spotkań: Zimny (P)—Żak (O)

.1 . 21:15, F e le r  (P) Stefaniak (O) 
2ł:22, 21:17, Herbst (O)—Puhoryles 
(P) 21:15, 16:21, 21:i4.

Ponadto odbył się Jeszcze turniej 
indywidualny z udziałem najlepszych 
zawodników Pogoni, Metalu, Hasmo- 
nei i Orląt. Wyniki przedstawiają się 
następująco: I. runda: Zimny (P)—
Żak (O) 21:1S, Herbst (O)—Pohoryles 
(P) 10:21, 21:11, 21:13, Kuhl (M)— | 
Fichlberg (fi) 23:21, 16:21, 21:13, Ehr- I 
lich (H)—Miinzer II. (H) 31:1? 17:21, j 
31.14, Stefaniuk (O)—Feder (P) 21:17, 
21:18. — II. randa: Herbst (O )-Z im ny 

i (P) 21:12, 21:18, Ehrhch (H )-S te fa- 
1 niuk (O) 21:18, 21-18 — III. runda:

Kuhl (M)—Herbst (O) 21:18, 22:20. — 
Finał: Ehrlich (11)-Kuhl (M) 21:19,
22.20. — Spotkanie finałowe stało na 
bardzo wysokim poziomie i po uiezwy
kle emocjonującej walce zakończyło 
sie zasluionein zwryciestwem m istrra 
Polski.

ROZMAITOŚCI.

Ćwiczenia szei m ie.o.e Ośrodka W y 
chowania Fizycznego przy DOK VI. 
rozpoczynają się dziś 7 stycznia. Po­
dział goazin: Poniedziałek S—9 Po­
goń (K‘ Leopolja); wtorek (K‘ Obc- 
try tia); środa 7—8 Pogoń (kurs w y ż ­
szy), 8--9  (kurs niższy), czw artek 8—
9 Pogoń (Kr Leopolja); piątek 7—3 Po 
goń kuts wyższy, 8—9 kurs niższy.

Pokazy łyżwiarskie zagranicznych 
zawodników, które miały się odbyć na 
torze Lwowskiego Tow arzystw a Ł y­
żwiarskiego przy ul. Pełczyńskiej 53, 
w dniach 8 i 9 bm. — ze względu na 
niesprzyjające warunki atmosferyczne 
zostały przełożone na czas później­
szy. O nowym terminie międzynaro­
dowych pokazów łyżwiarskich zawia 
domi LTŁ. PT . publiczność za pośre­
dnictwem prasy i afiszami.

Lwowski Okręgowy Związek Ho­
keja na Lodzie komunikuje, że tnię- 
cizymiasTowe zawody w  hokeju na lo­
dzie między reprezentacją Krakowa i 
Lwowa o nagi odę wędrowną „Gazety 
Porannej" odbędą się prawdopodobnie 
w dniu 18 bm. (termin uzależniony od 
zgody KOZ11L.) o goaz. 12 ca iorze 
łyżwiarskim „Gdańsk". Kapitan Zwią 
aikowy LOZ1IL. p. Niemiec przy ukła 
daniu reprezemacji uwzględni nastę­
pujących graczy: W ańczycki (PogJ.
Senek (Lwów.), Mauer (Pog.), Stwo- 
rzeński (Pog.). Kasprzak (Czar.), Tro­
cki (Czar.), Sabiński (Pog.), Hetner- 
ling (Pog.), Zimmer (Pog..), W eisberg 
(Pog.), Trusz (Ukraina) i B ietczakBr. 
(Low.).

W itkowski, Szerauc, Zebiikowski, 
saneczkarze polscy, wyjechali na mię­
dzynarodowe. zawody saneczkarskie 
do Smokowca.

Losowanie hokejowych mistrzostw 
świata odbędzie się w  dniu 21 bm.

Turniej gier sportowych. Dnia U 
bm. urządza drużyna sport. ..Drugi So 
koi" z  okazji 16-lecia swego istnienia 
turniej w siatkówkę pań i panów o 
puhary przechodnie. Kluby chcące 
wziąć udział, zechcą zgłosić swoje 
przystąpienie do turnieju do dnia 10 
bm. Losowanie drużyn odbędzie się
10 bin. y/ Sokole II. o g. 7 w., na które 
Sokół II. zaprasza delegatów dru­
żyn startujących. W razie mejawiema 
się delegatów, uważać się będzie tiru- 
żynę za niezglos2oną do turnieju.

Szósta ślizgawka we Lwowie. P rzy  
Szpitalu Okręgowym przy DOK. VI. 
ul. Łyczakowska, została otwarta śli­
zgawka (wejście od ulicy Głowińskie­
go). Ceny kart sezonowych i w stę­
pów jednorazowych bardzo niskie.

POPIERAJMY CELE 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

RA0J0.
Środa, 7 stycznia.

Audycje własnej rozgłośei lwo­
wskiej. Godzina 16*55 Pogawędka ze 
starszą młodzieżą p. Haliny Górskirj. 
O godz 18‘25 szereg arji operowych 
wykona p. W era Koźmińska. 20T5 Ty 
godniowa pogadanka literacka p. Idy 
Wieniewskiej
Lwów 6385) Retransm. sygnału czasu 

z obs astronom, w W arszawie, hejnału 
z wieży Marjackiej w Krakowie. Od­
czytanie programu na dzień bieżący.
— 12*10—13*00 Koncert z płyt gramofo 
nowych (znamienici śpiewacy polscy i 
obcy). — 15*59 Transmisja z W arsza­
wy. Radjokronika, wyg!, dr. Matjan 
Stępowski — 16‘15 Transmisja z W ar­
szawy. Kwadrans literacki dla najmlod 
szych: Obrazek pióra Haliny Choyno- 
wskiej pt, „Migdałowy król". Program 
dla dzieci starszych: L isty od dzieci 
omówi p. W anda Tatarkiewicz. — 
16*45 P ły ty  gramofonowe. _  16‘55 Po­
gawędka ze starszą młodzieżą p. Hali­
ny Górskiej — 17*15 Transmisja z Ka­
towic. „W  cieniu mogiły W ładysław a 
W arneńczyka", wygł. Drof. dr. Kazi­
mierz Simm. — 17*45 Transmisja z 
W aiszaw y. Koncert pomilarny ork. P. 
R. pod dyr. Józefą Oziminskśego. — 
18*25 Arje operowe w  wykonaniu p. 
W ery Koźmińskiej. _  18*45 Rozmaito­
ści. — 19*10 Transmisja z W arszaw y. 
Skrzynka pocztowa, rolniczą korespon 
dencjr bieżącą omówi inż. Wacław- 
Tarkowski. Giełda rolnicza. — 19*25 
P ły ty  gramofonowe. — 19*35 Transm i­
sja z W arszaw y P rasow y Dziennik 
Radiowy. _  19*55 P ły ty  gramofonowe.
— 2U‘00 Transmisja z W arszaw y, „Te­
stament Starego Tygrysa**, wygi. red 
C esary Jellenta. — 20*15 Pogawędka
Ikeraaka p. Idy Wieniewsklei.   20*30
Transmisja z W arszaw y. Muzyka lek­
ka. W ykonaw cy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota, Ida Losió- 
wna (pila) i Mieczysław7 Fogg (bary­
ton). — 21*10 Transmisia z Warszaw y 
Kwadrans literacki. „Powrót do kraju" 
fragment z pow/ieści St. Struph-W ob- 
kiewicza pt. „Dramat w ojczyźnie". — 
21*35 Dalszy ciąg koncertu z W arsza­
wy. _  22*00 Tiatismisja z W arszawy7 
Feljetbn pt. „Europa pod lodem* ( wygC. 
profj W alery Goe‘el. — 22*15 F ły ty  gra 
mofonowe. — 22*50—23‘00 Transmisja 
z W arszawy. Komunikaty'. — 23*00 do 
2100 Muzyka taneczna.

W arszawa. (1411) 12*10. 16*45 1 9*25, 
22*15 Muzyka z płyt gramofonowych.
— 17*45 Koncert popularny orkiestry 
Polskiego Radja. — 20*30 Muzyka lek­
ka. — 21*10 „Powrót do kraju**, frag­
ment z powieści St. Wojtkiewicza. — 
21*25 Dalszy ciąg koncertu. — 22*00 
„Europa pod lodem", wygł. prof. W. 
Goetel. — 23*00 Muzyka taneczna z 
dancingu „Oaza--. — KraKów. (312) 
Program warszawski. _  Poznań. (334) 
20*30 Koncert muzy7ki lekkiej. — 22*15 
Muzyka taneczna z „Wielkopolanki".
— Katowice. (408) 17*15 „W cieniu 
mogiły W ładysław a Warneńczyka**, 
wygł. prot dr. K. Sirnm. — 19*15 „Kon­
gres F idacu w St. Zjedn.**, wygł. mir. 
Ltidyga - Laskowski — Wilno. (368)
— 20*15 „O średniowiecznych wagan- 
tach i goljardach**. wygi. T. Bujnicki.
— Ryga. (524) 19*03 „Córga muzyka", 
operetka Jerzego Jarno. — Budapeszt. 
(550; — 19*30 Transmisja t  Opery kró­
lewskiej. — Berno. (341) 21*20 „Lot 
Lindberga", kantata Weila, — Paryż. 
(1724) 22*30 „Rigoletto". opera Verdi‘e- 
gu. — Wiedeń. (516) 21*00 „Cece", słu­
chowisko Pirandellego — Strassburg. 
(345) 20*30 Koncert symfoniczny. — 
Londyn. (261) 16*30 Koncert symfoni­
czny.

Czwartek, 8 stycznia.

Audycje własne rozgłośni lwowskiej
15*15 Pogadanka lotnicza. Ciekawa po 
gadaiika tycząca się fachowej dziedzi­
ny lotnictwa opracowana przez kpt. 
M ieczysława Lisiewicza. — 16*50 Pio­
senki ludowe wykona d. Maria Są­
siedzka oraz w ystęp p. Józefa Żubika.
— O godiz. 17*40 orkiestra salonowa 
poo dyr. p. Tadeusza Seredj ńskiegn 
wykona szereg utworów muzyki lek-, 
biej. O koncert tej orkiestry domami*



nały się liczne rzeszo radiosłuchaczy.
— 22*25 artysta opery p. Ro-muald Cy­
ganik odśpiewa utworzy? rosyjskie.

Lwów, (385) 11‘58 Retransmisja sy­
gnału czasu z obs. astronom, w W ar­
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12‘10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 12‘35 Transmisja 
z W arszawy. XI. koncert szkolny z Fil 
harmonii warsz., zorganizowany przez 
wydz. oświaty i kult. magistratu m. st. 
“W arszaw y wespół z Polskiem Radnn. 
W ykonawcy. OrKkstra tilnarmonicz- 
na pod dyr. józefa Ozimińskiego. VV'k 
‘oi Brógy (tenor). Józef Tarczyński 
(fort.) i Ludwik Urstein (akomp,). Sło­
wo wstępne wygłosi p. Tadeusz May- 
zner. — 14*30 Transmisja z W arszaw y 
.K w iaty ozdobą stołów i w nętrz1*, 
wyg?, p. Irena Kunińska. _  15*00 P ły ­
ty gramofonowe. _  15*15 Rozmaitości 
lotnicze, kpt. M ieczysław Lis'ew 'cz. — 
15*35 P ły ty  gramofonowe. — 15*50 
Transmisja z Wilna. „Psychologia re­
wolucji a bolszewizm**, wygi. prof. 
Marian Zdziechowski. — godz. 16*15 
P ły ty  gramoionowe (utwory taneczne, 
tańce różnych narodów). — 16*50 P o- 
senki ludowe w wykonaniu p. Morji 
Sąsiedzkiej oraz występ p. Józria Zu- 
pika. — 17*15 Transmisja z Krakowa. 
P ienw astek niesprawiedliwości w 
..W arszawiance" i „Nocy listopadów-”’** 
wygł. prot. Stanisław Goląo. — 17*40 
Koncert muzyki lekkiej w  wyk orkie­
stry salonowej pod dyr. p. Tadu^za 
Seredyńskiego. — 18*4.5 Rozmaitości.
—  19*10 Transmisja z W arszaw y Gieł 
da rolnicza. — 19*25 P ły ty  gramofono­
we. — 19‘35 Transmisja z  W arszaw y 
P rasow y Dziennik Raajowy, — 19*55 
p łyta gramofonowa. _  20*00 Transmi­
sja z W arszaw y. Felieton pt. ..Boha­
terskie kobiety**, wygi. p.- Alaksandra 
Lipińska. — 20*15 Transmisja z W ar­
szawy. Pogadanka radiotechniczna. — 
20*30 Tiansmisja koncertu międzynaro 
dowego z Hamburga. — 22*15 Trans­
misja z W arszaw y. Komunikaty. — 
22*25 Muzyka rosyjska w wyk? p. Ro­
mualda Cyganika, przy fort. p Tade­
usz Seredyński. — 22*45 Płyty? gramo­
fonowe. —  23*00- -24*00 Muzyka tane­
czna.

W arszawa. (1411) 12*35 Koncert
szkolny z Filharmonik — 14*30 „Kwia­
ty ozdoba stołów i wnętrz** wygł. I. 
Kunińska. — 17*45 Koncert solistów, — 
19*25—19*55 P ły ty  gramofonowe. — 
20*30 Koncert międzynarodowy z Hani 
hurga. — 22*25 Arje w wykonaniu St. 
Niemiry.. — 23‘0G Muzyka lekka z „Ga-

bobt -WBOT1

ii to chce mte zapew ntoiw  egz » 
stencię na azień jutrzejszy, n ieć ’* 
kupn ie tylko wyroby krajow ego  
in'zem y*ln

N O W Y . T O M  „ B i B  - O T O K !  D R O G I "  !

Adama Skwarczy
„ 9Kyśt? o naw ej Zt

C Z Y T A J C I E  i R O Z P O W S Z E C H N I A J C I E .

N a jta n ie j zegarki pod gw arancją napraw ia 
w szelk i biżuterie. Z łocenie, srebrzenie 

metali. W. Buszek, Lwów — Akademicka 
6. tel 18 48 8

stronomji** _  Kraków. (312) 17*15 Pier 
wiastek niespr aW- i edl i w c śc i w „W ar­
szawiance" i „Nocy listopadowej", 
yygł. prof. di. St. Gołąb. — Poznań 
(334) 17*45 Koncert solistów, — 19*45 
„Ze stolicy Leszkowej", wygł. dr A. 
Lipińska. — Katowice. (408) 19*15 „Jo- 
annes H rbinius, pisarz, podróżnik i 
uczony śląsko - polski w XVII, w.“, 
wygł. P. Musioł. — Wilno. (36S) 15*50

Psychologia rewolucji a bolszewiizm**, 
wygł. prof. dr. Ździcchowski. — 17*45 
Koncert jubileuszowy ku czci prof. Mi­
chała Józefowicza. — Tallin. (296) 
19*05 Koncert symfoniczny. — Sztok­
holm. (43o) 19*30 Koncert z udziałem 
Stefana Frenkla. — Kopenhaga. (281) 
20*00 „Grteusz i Eurydyka*, opera 
Glucka. — Medjolan. (501) 2 l‘0G Kon­
cert symfoniczny.

P o je d n a n ie  c j v ó ih  w r o g o w .
Z OSTATNICH CHWIL MARSZAŁKA JOFFRE‘A.

1

P rasa  paryska aonosi, iż umierają­
cy m arszałek Joffre, kiedy jeszcze 
był przytomny, polecił telegraficznie 
wezw ać do swego łoża ludzi, z które- 
mi pozostawał w notorycznie złych 
stosunkach, ażeby pogodzić się z ni 
mi' przed śmiercią. Między innemi 
wzruszający akt pogodzenia odbył się 
pomiędzy umierającym marszałkiem a 
gen W eygand‘em, największym do­
tychczas wrogiem. Kiedy gen. W ey- 
gana zbliżył się do łoża. marszałek 
z trudem uniósł głowę i poda! mu rę­
kę, przyezem słabym głosem powie- \ 
dział:

— Niechaj uścisnę przed śmiercią 
twoją dłoń, odważny generale i wzo­
rowy obywatelu. Zapomnij tn iw szyst 
kich krzywd, >eśli ci jakie wyrządzi­
łem. Bądźmy przyjaciółmi przed Bo­
giem i Francją, kiedy Bóg powołuje 
mnie do siebie ..

Gen. W eygana, płacząc, uścisnął 
dioń starca i próbował go pocieszyć, 
że powstanie jeszcze z łoża choroby.

— Nie, odparł marszałek, to jest 
moja ostatnia walka. Nie lękam się 
śmierci, jak nie lękał się jej nigdy fran 
cuski żołnierz. Idę uczynić rew jętych, 
którzy pod mojem dowództwem padli 
podczas wielkiej wojny. U boku na­
szego znakomitego kolegi Focha... Że­

gnaj, generale... Służ najdłużej Francji 
na ziemi . Ja już odchodzę.

W  tym momencie marszałek stracił 
znów przytomność

■ m n D n n n a a n n m M H B i i a i
l  a n t i ę u i / .  i t y l k o  w ó w c z a s  b ę ­
d z ie  d o b r z e  w  P o ls c e , g d y  s t#  
w y z b ę d s te s t  n a io g u  k u p o w a n ia  
z a a  z a  tt i <: z  n  y  c h  o w  a r  o w .

K ażd y  n u m e r  c c w o ^ o w y  u czy  s ię  
25 roszv

o U i NO o L ftZ L L M Z  
12 <;rosz'' za  w y ra z

Ł y żw y  nr. 25, now e okazyjnie za  10 zł do 
przedania. W iadom ość K am or Słowa Pot- 

skiego,_______________________ 49

F o r te p ia n  „Stingel , najdoskonalszy  mouel, 
znakom ity, praw dziw ie kupujący nabędzie 
baiuzo ko rzystn  e tud ież to itep ian  
króciutki w ypożyczę za bardzo niską 
op ła tą  lecz w dobre ęce. K o p e rn ik a  *6

_ S  nienic r  jk L U 6
1 -p ię t ro w a  kam ienica do sp izedan ia , 18 

ubikacji, 7 piwnic, 107 sążni ogrodu, ul. 
Lewickiego 22, boczna G rochowskie^.

10)

Y1NCFNT STARRLTT. 10)

Przedruk wzbroniony.

s i  u  n i
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzow any z angielskiego 
(Ciąg dalszy.)

Dellabough obejrzał się szybko na­
około za poiicjamem. „Granatowego** 
,iie było. Lecz w chwili, gdy odwracał 
twarz, pizeciwnik wszedł w akcję i 
jednym ciosem w brodę powalił repor 
tera „Telegramu" na chodnik. Następ­
nie poderwał go do pozycji stojącej i 
zdzielił dwa razy w oko. Go uczyniw­
szy, odwrócił się bez pośpiechu i 
wszedł do domu,

Dellabough siedział na chodniku, pa­
trząc mętnym wzrokiem na numer do­
mu. Czuł, że go nie zapomni.

4.

Na drugi dzień rano praw e oko Del- 
labough‘a wywołało w redakcji potok 
komentarzy, przeważnie .ordynar- 
nych*‘ i „głupich".

Doprawdy, Fred, kto cię tak u- 
rządził? — zapytał j»den z dręczycieli.

Było to czternaste powtórzenie zasad­
niczego pytania. Reporter odwrócił się 
cierpliwie du swoich prześladowców.

— Stałem spokojnie na rogu, kiedy 
podszedł jakiś drab i rzucił się na 
mnie — rzekł z całym cookoiem. — A 
jeżeM wam się zdaje, że możecie mi 
udekorować drugie oko, to proszę, spró 
bujcie.

Dali mu srookój.
Ale Dehabough pojął głębię swego 

szaleństwa. Pojął, że zrobił z siebie 
wspaniałego idiotę. Świadomość ta nie 
była balsamem na zranioną próżność, 
ale posłużyła jako ostrzeżenie... Teraz 
już wiedział, że Slaney nie był Sando- 
wem.

Jeżeliby Slaney był Sandowem — a * 
Sandow popełnił morderstwo — toby 
przecież nie pozwolił się tropić nawet i 
reporterowi. do domu w którvm był 
znany. Lucja Andrus. prawdopodobnie 
jeszcze nie pogodzona z przewrotno' 
ścią swego byłego wielbiciela, opisała 
go świadomie czy nieświadomie, jak- 
mordercę. Rysopis ten pokrył się ró 
wnież z powierzchownością Sandowa 
powodując omyłkę, którą potwierdził? 
*eszcze jednakowe inicjały dwóch męż 
czyzin Jednakże sam zbieg okoliczno 
ści był bardzo dziwny 1 warto było za- 
komuniikoy ać go 1 roxeliowi.

R o g tż k  k o ro so w e  trzepać  ki, piórka do 
prochów , m vdlo do prania, krochm al, 
św iece poleca O roperja K oleżańskiego 
Lwów, B atorego 34 a, ielet. 83-81. 4

I now e k ra  o w a  < z a g ra n i­
czn e  od z ł .  2.100 na "dogo­
dne srraty . N ow ack i « Uka 
u l. P i łs u d s k ie g o  1?. i 13

0 czem ił.Ł mów
konkurencja zataja

J .  wszelKiego rodzaiu  po cenach 
że l u E U i c  ściśle gotów kow ych sprzedaje 

n a  r a ty  o d  5 z ł.
każdem u bez poręczycie  a

Dom deblowy „SiLESI
L w ów , B ra  e ro w s k a 7705

I NAUKA 1 WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

50 lek c ji 20 Zł. (kurs siedm Uygod.i owy) 
wyucza pisania na m aszynie system em  
am erykańskim  o raz  przyim uje p rz e p isy *  
w a n ia -p o w ie la n ie  w szelkich pism Ko- 
n ańska Zv blikiew icza 5. 39

10 groszy za w yraz. .

Do w y n a ję c ia  2 poko je , przedpokój, k lo ­
zet. w ouociąg elektryczność. O bozow a 
6. il{ p. Nr. 12. Inform acje 1 3 — 16. T ele- 
ion 39 75. 105

I PENSJONATY I UZDROWISKA. |  
10 groszy za wyraz. i

W oroetH a .Perełka'* P o k o je  słoneczne 
z calem  utrzym aniem . Ł azienka. Sala. 
P ianino. T eieny  narciarsk ie  p ierw szorzę­
dne. (Chorooy zakaźne — gruźlica — 
w ykluczone). G naedingerow a-S rokow ska,

40

I ROŻNE DON1ES1FNIA 
10 groszy za wyraz.

Ml■■ i li II'I ■

Małopolskie Towarzystwa m m u  m  Lwowie
ul. i\o p ern ik a  20, 

ogłasza niniej^zem KOMKURS na posadę 
n a  czy c ie lk i względnie k ie ro w n ic z k i ż e ń ­
sk ie j s r . to ły  w ę d ro w n e j  w woj. Stanisła­

wo .skiem  
W ymagane w arunki dla kandydatek : 
U kończona w yższa szk o ła  rom icza lub 

gospodarcza względnie sem inarium  g o sp o ­
da itwa dow ego 

U biegające się o pow yższą uosade kan- 
dvd. Ki *.ecncą przedłożyć do dnia 25 sty ­
cznia 1931 r. podania do k tórych załączyć 
należy odpisy • 1) św iadectwa c ukuńC20- 
cycli stud .ów  ogólnych i tachow ych, 2) 
św iadectw  z pi aktyki, 3) odpis m etryki 
chrztu , 4) kro ki życiorys o raz  referencje 
znanych osób 

Podania n .euw zgłędn.one pozostaną bez 
odpow iedzi i b tz  zw rotu. 112

S o r e t a r z :  W P .eies:
Dr. M. Gubiynowicz m.p. ,K. Łuszczewski m.p.

Dellabough udał się do antykwam i 
przjrjacieia i upow.edział mu całą rzecz 
od początku do końca, nie przemilcza­
jąc swego upokorzenia, któreby się zre 
sztą nie dało ukryć

Księgarz zachichotał cynicznie jak 
zw ykle ..

— Powinieneś był powiedzieć Sla­
ney owi, czego od niego chciałeś — za 
uważył — Jeżeli jest niewinny, po- 
staw.Iby się na głowie, żeby tego do­
wieść. Tak, jak rzeczy stoją — jeżeli 
jest niewinny — dałeś mu do poznania, 
że padło na niego podejrzenie. Może 
teraz zniszczyć bilet lombardowy i 
zmiemć ponownie mieszkanie.

— Co ty sądzisz o jego niewinności? 
— zapytał Dellabough, dotykając obo­
lałego oka.

W aszyngton Troxell rozparł się w y­
godnie w fotelu.

— S]aney niewątpliwie był przyja­
cielem Lucji Andrus — potwierdził. — 
Niewątpliwie odwiedził ją w mieszka­
mi panny Lambert. Mógł wiedzieć o 
iejnotach t mógł dostać ao rąk klucz

■Lucji. Fakty te zasługują na uwagę! O! 
'ardziej niż podobieństwo inicjałów 
l'o ostatnie może być przypadkowe i 
jie działa na wyobraźnię. Podobień­
stwu między Slaney‘em i Sandowem 
jest problematyczne. Nie widziałeś 
Sandowa. Większość rysopisów do­

starczanych przez świadków, ma to do 
siebie, że jdpowiada nieograniczone’ 
ilości ludzi.

Zaciągnął się dymem z papierosa.
— Pomimo to Sandow zasługuje na 

bliższe zapoznanie i fakt, że chciał 
sprzedać bilet lombardowy na brylan­
tową broszkę, rzuca na niego cień. Gd 
b y  można dowieść, że ta broszka nie 
należała do panny Lambert, podejrze­
nie pod jego adresem rozwiałoby się 
jak dym. To, że próbował sprzedać 
kwit otwarcie, W ładczy na jego ko­
rzyść. Ale ciekawy jest ten zbieg oko­
liczności, jeżeli to jest zbieg ok-aKoz 
ności, że ci dwaj ludzie, Sianey i San­
dow, (jeżeli to są dwaj ludzie) maja te 
same inicjały, są do siebie podobni i 
ulegli analogicznemu podejrzeniu. Dzi­
wi mnie, że Sandow zasławił brylan­
tow ą broszkę zaraz potem, gdy skra 
dziono taką masę broszek i innych k! 
notów. Silą rzeczy nasuwa się pyta­
nie, czy ci dwaj ludzie nie są jrdnym 
człowiekiem. Czy Sianey ma garbat, 
nos?

— Owszem, ale nie utj ka.
— Nie jest wykluczone, że Łucja 

Andrus rzuciła świadomie podejrzenie 
na Slaney‘a, chociaż o nim nie wspom­
inała. Mogła go sama podejrzewać, ale 
wolała się do tego nie przyznawać,

(C. J  n.).
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